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Przedsięwzięcia narodowe W W ie lk ie y  
Brytanii.

(Dokończenie.)
Z 438 podań  o wprowadzenie do P ar­

lam entu  proiektów pryw atnych ,by ło  nay- 
więcey takich, które w ym agały  działalno­
ści, wiadomości dokładniejszych, pom ocy 
nauk i ,  prawodawstwa i sądowego rozpo­
znania ,  sposobem w ym ienionym . Liczba 
podań  w czasie ostatniego P a r lam e n tu ,  
n ie ty lko  była większa, iak w latach po­
przedzających , ale nad to  obifte w nich 
przedmioty, by ły  sawikłańsze i więcey sty­
czne niż kiedy bądź z zasadami ekono­
mii polityczney i umięiętHOŚci oderw a­
nych. Koszta więc rozpoznaw ani*  ich, by ­
ły nadz.Wyczay wielkie. W niektórych 
przedm iotach,tyczących się naprzykład za* 
prowadzenia kolei żelaznych, rozpoznania 
obustronnych korzyści gazu oleynego i 
Węglowego, wyznaczone na  w ynagrodze­
nie prawników i znawców sum m y, prze­
chodziły zwyczayne w takich przypadkach 
rachunki. Doliczywszy koszta rozpoznawa­
nia proiektów dopoprzedniezych nadzwy* 
czaynyeh wydatków, przypusc-icby m ożna, 
ze na  proiekta prywatne do tegoroczne­
go Parlam entu  podane, około  250,000. f- 
szt: w ydano  i dziwić się tem u nie można, 
gdy ty lko  ieden praw nik  którego- zdania 
w Parlamencie zasięgano, sum m ą 10,000 
fum szt: był w ynagrodzony.

W niesione proiekta podzielono na 6 klas:

J. Tyczące się rolnictwa.
Proiekta

a) Podział posiadłości gmin 73
b) Osuszenia . • 0
c) Dziesięciny . . 9

I I .  Towarzystwa akcyine
a) Zakładanie banków 6 n

- przy­
jęto. 

. 23
3 
2

b) R obienie gazu .  9
c) Kopalnie  . . 18 -
d) Żegluga i rybołówstwo 8 -
ej Sprow adzanie wody 5 -

f )  Tow arzystw a rozmaite - 9 —
111. Ulepszenia miejskie.

a) D om y . . 24 -
b) Kościoły, kaplice, ta rg i,m o­

sty więzienia etc. . 28 —
c): M iejscowe w o d y  sprow a­

dzania . . 7 —
d) Mieyscowa oświecanie ga® 

zem . • • 1° ~
,  B rak i . i • 5 —
’) Mieyscowe urządzenia 9 —

I V .  W ew nęirzne kom unikacje

ieprzy.
ięto.
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3
3 
1
4

f i

а)  D rog i .
б) K ana ły
c) Czyszczenia rzek
d) Koleie, żelazne

V , Żegluga.
а) Porty
б) W arsztaty okrętowe
c) T a m y

111
5
5
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P o  odciągnięciu  51 proicktow vv osia;
tniey klassie um ieszczonych , pozostaie - 0 1

p r z e d s i ę w z i ę ć  w celu podw yższenia  p o-  .
iuvśiności p u b i ic z n e y , w których am ie-
dnego nie było, do któregoby rząd b y ł po ;
budził. Ź ród ło  wszystkich był® w duchu  
h an d low ym  i miłości o y czy zn y  o*ob p o­
jedynczych; a iakkołwiek po więicszey czę­
ści zyski poiedynczem i pow od ow ały ,  ie-  
dnakże przedsięwzięcia te przyczynią s,ę 
do coraz większego rozwinięcia i uszla­
chetnienia zasobów kram. Iłnpm  korzy  
slaiac z przywiedzionych w ażnych  faktów, 
wyw odzi Z nich uderzaiący dowod, ze po- 
łączone usiłow ania  w ie lu  poiedynczych, , 
takie wvpadki wydawać m ogą, lakie n ay-  
poteznieyszego i naybogatszego rządu na- 
tężenia o wiele przewp zszaią. .

Każda klassa w ym ien ion ych  przedsię­
wzięć, daie pow ód do zaym uiących uwag.  
Liczne proiekta do podziału g m in , p och o­
dzą po większey części z parafiy ludnych
i dobrze uprawianych Hrabstw; i prawie  
wszystkie ten zd iią  się mieć zamiar, aby  
stosow nieyszy  podzia ł własności był za­
prowadzony, a d z iesięc iny , na oznaczony  
dochód z gruntów się zam ieniły. W yn  -
ka zląd, że dążenie do polepszenia loLni 
ctwa w szesnastu n ayznakom itszychH iab- I
stwach Anglii, n iem al iest lednakowe. Stan  
rolnictwa w tak dobrym *est śtąnie, iz n i e ­
wiele ie .t  now ych kapitałów w m eg o  wkła­
danych^  iednakże zysk m ety le  iest, znacz­
n y , iż b y  pobudzał do n o w y c h  W  rolnictwie  
przedsięwzięć, co zarów n ob y łob jszk od h w e
tak dla poiedynczego rolnika, iak dla m te-  
ressów całego narodu, gdyż now e przedsię­
wzięcia spóźniłyby epokę,wktorey liberalne 
zasady handlowe, rzczęscie ^ n g ln  podwyż­
szyć obiecujące, równie do przywozu zbo­
ża rozciągnione, będą. P rzyp on im ym y so­
bie iak Wielki Kanclerz E ldon  na począt- 
k u ’ tegorocznego P a r la m e n t ,  uczestników  
l icznych towarzystw ak cv in ych  zatrwo­
ż y ł ,  gdy maniią sp^kulacyi, z towar. y- 
stwami 'południow ego morza i rzeki Mis­
s is ip i ,  na  początku w ieku 18 zawiązanemi,  
porównał i zarazem oświadczył, z e  z a m a -  
rem iego iest podać proifikt do prawa,

któreby ów zapęd skuteczn iey , niz obo- 
wiazuiąóe dotychczas prawo, przeeiw da­
w n y m  towarzystwom pod nazwiskiem Bu. 
ble-Act postanowione, wstrzymywać m o ­
gło . Odpowiedziano m u ,  że dzisieysze  
społeczenskie  przedsięwzięcia z bogactwa  
teraźnieyszego czasu w yn ik n ęły , gdy prze­
ciw nie towarzystwa południow ego  morza 
i rzeki Mississipi, na ubóstwie się zasa-
dzaly . , ,

Inni znaydowali powód do wezwania w 
tey mierze p o m o cy  praw a, w tey okoli­
czności, że od ostatniego pokofu, w iele  o- 
sób z w y ższy ch  stanów, (.które dawnie'^, 
gdy im łatwo pieniądze p łyn ę ły ,  za h a ń ­
bę by łyb y  sobie poczyta ły , gdyby z dziećmi 
A b ra h a m a  nad zmianami O m nium  i Fion- 
Bolidowanych b y ły  czuw ały,)  do  ̂ l icznych  
towarzystw akcyinycb, a szczególniey do 
towarzystw kopalni, należeć zaczęły. D o -  
pókiby ty lko  żydzi i meklerowie z sobą 
byli w o io w a l i ,  dopóty i prawodawstwo  
byłoby oboiętnie na tę w o y n ę  patrzało. 
W  rzeczy samey, gra papierami w n o w ­
szych czasach nie by ła  w iększa, n iż  W 
któreybądź in n ey  epoce od czasu, iak W 
papiery grać z a c z ę to ; ta ty lko  różnica  
zachodzi, że  gra teraźnieysza dostała się w 
in n e  -ręce. Y f  nowszych czasach przyięto  
w Anglii za zasadę, że wszelkie prawodaw­
stwo, kieruiące rzetelnym handlem miedzy  
ludźm i, iest szk o d liw e ,  i że prawo tylko  
oszustwom , nie zaś spekulacyom , zagrażać 
p ow inno . Bądź przez głębszą rozwagę, 
bądź z innóy przyczyny, groźba wielkie­
go  Kanclerza pozostała bez skutku, i mą­
drze zostaw iono spekulacye w łasnem u l o ­
sowi. Ale zdaie się, iz nie tak łatw o było,  
uchronić się przesądów przeciw tow arzy­
stwom kopalni. Już to z obawy szkodli­
w ych  skutków, która Parlament ód p o ­
twierdzenia wstrzym ywała, iuź m oże dla  
tego , że postrach prawa zwanego Buble-  
Act ustał, nie popierali n-acz-lnicy; w ie lu  
towarzystw, swoich podań, albo postępo-  
w ń i  w.swoich przedsięwzięciach bez pra­
w nego" potwierdzenia.

Z czterdziestu siedmiu Parlam entow i  
podanych proiektów do towarzystw ak> 
c y in y c h , ty lko  l i ś c i e  pozyskało  p o-  

V twierdzenie,. p raw ne, a dwa ty czy ły



s's tylko now ych urządzeń daw nych to­
warzystw. Zląd się pokaźnie, że P arla ­
m en t  n-i e był za spekulacyami. Lecz te 
prroiekla, k tó re  iego przyzwolenie o trzy­
mały, i w prawo kraiowe się za m ie n iły , są 
dla szczęścia narodu  bardzo ważne. Do­
brze może uczyniono, . że nieprzyięto t o ­
warzystw bankow ych dla Szkocy!,Irlandyi 
i P rzy lądka  dobrey nadzie i, niemnie'y to ­
warzystw wyłącznych do oświecania g a ­
zem i sprowadzania wody, bo iak p ierw ­
sze same działać zaczną, gdy n a  dobrych 
podstawach oparte będą , tak drugie iuż 
dla tego odrzucone,bydź p o w in n y ,  ż,esa- 
m okupstw a we wszystkich przedmiotach , 
które potrzeb życia się tyczą, są szkodliwe. 
Korzyści wzaiemne gazów o leynych  i wę­
glowych dały powód do naytrudnieyszych  
rozpoznawali.- Dosyć tu  iest na 'd o w ó d  
tego przytoczyć, że złożone w tyra  wzglę­
dzie w ciągu 1824 przed wyznaczoną K ora­
mi ssyą świadectwa i zeznania ,500 s tronn ic  
in folio zaymuią. Zasługuie także na u -  
w a g ę , że trzy potw ierdzone towarzystwa 
kopaln i do wyszukiwania kruszców w ir- 
landyi się zawiązały. Jak wielkie t rudnoś­
ci Parlam ent z taratecni prorektami lobił, 
tak. był gotowy do przyięcia p ro ie k tó w , 
które śię raieyscowych ulepszeń tyczyły . 
Jeśli jakie ost&tniego rodzaiu proiekta od­
rzucone były, to tylko z pow odu pogw ał­
cenia form zwyczajowych. Chęć budo­
w ania  domów iest w Anglii powszechna ; 
gdy zaś tylko w niektórych przypadkach 
do podobnych przedsięwzięć prawne p o ­
twierdzenie iest potrzebne, przeto z ilości 
proiektów do budowli, liczby nowych do 
mów wyrachować niemożna. W  proie- 
ktach do towarzystw, oświecania, b ru k o ­
wania i sprow adzania wody, okazał Par­
lament podobnież przychylność cło przed­
sięwzięć ograniczonych. Wszystkie p ro ­
iekta do ogólnych towarzystw oświecania 
gazem, były odrzucone, gdy tyra czasem 
* 13 proiektów do oświecenia poiedyn- 
czych miast, dwanaście przyięlo. Rozróż, 
nienie takie iest bez wątpienia bardzo mą­
dre; — W ykonan ie  prawnie przyięte- 
go zaprowadzenia takich ulepszeń iniey- 
scowych „ powierzane iest staranności 
mteyscQvvych pełnom ocników t  którzy tak

ważne za trudnien ia  be  z żadney  zap ła ty  
j na  siebie przyimuią i w sam em  p rz ek o n a ­

n iu ,  że przez udział w ad m in is tro w an iu  
spraw k ra jow ych , praw dziw ą o y c z y z n y  
swoie'y wolność wspieraią, d o s ta teczn e  ma,, 
ią wynagrodzenie. Każde prawo, o d d a jące  
mieyscowe sprawy w ręce g o dnych  m ie sz ­
kańców,zaprowadza now e życie w ów syste- 
niat, który iest is to tną częścią prawdziwey 
niepodległości i prawdziwego bezp ieczeń­
stwa wszystkich klass g m in y ,  przez wza. 
ierane pełnienie ważnych obow iązków  
połączouey, i przez wspólną zdolność do 
chlubnego szlachectwa w charakterze w y- 
niesioney.

Przedsięwzięci*, kom m unikacye w ew nę­
trzne ułatwiające, są bez w ątpienia dla do­
bra  ogółu ńayważnieysze. Zwróćmy ty­
lko uwagę na postępy w tey mierze Anglii 
od lat 1Ó0, i porów naym y teraźnieyszy iey  
stan z innerni kraiami. Pierwszy gościniec 
bity z rogatkami od L o n d y n u ,  przez Hcrt« 
fo r t ,  Kambfycz i Huntingdon, za łożony 
by ł na początku panow ania Karola  II. 
Bagnetami bronić musiano rogatek p rz e ­
ciw rozją trzonem u pospólstwu. N ow y 
syStemat postępował powolnie; a z raportó w 
r. 1821 Parlam entow i przełożonych poka­
zało się, że roczny dochód z pobieranych  
opłat na gościńcach bitych , wynosił 
970,618 funt: szterlmgów, i że te dr'ogi ńa 
20,000 nul angielskich się rozciągaią. — 
Przyznaw szy, że w yborne drogi w Anglii, 
wykonywanie wielkich zamiarów nieskoń­
czenie ułatwiaią', n iem ożna większego d o - '  
wodu za wzrostem pomyślności han d lo -  
wey żądać,iak przytaczaiąc tę okoliczność, 
że w ciągu ostatniego P ariam en tu ,  92 p ro ­
iektów do zakładania now ych dróg bitych 
w prawo obowiązujące zamieniono. I W 
tym  względzie porów nanie  z innym i k ra­
iami, na korzyść Anglii iest uderzaiące. 
W eźm y n. p. Francyą. Rząd francuzki 
pod ług  zapewnienia P 'D upin  w c#isie zU* 
pełnego pokoiu, na u trzym anie dróg trze-,, 
cią część tych suram wydawać może, iakia 
w ^Anglii irzy razy mnieysze'y, w ty m  sa­
m ym  celu przez samych p ry w a tn y ch  są 
wydawane. Ale też we F rancy i nawet 
utrzymanie drogi poboczney wieyskiey ,

 ̂ miesakańtęia wsi nie iest zostawiane. —*m
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Przed ułożeniem  naymnieyszego stosu k a ­
m i e n i ,  na drodze iak bądź m >ło znaczącey, 
muszą anszłagi kosztów przez kilka bior 
k rąży  i  n >m nakoniec do naczelnych 
w ł a d z  nad budową dróg i mostów przeło­
żonych , do Paryża się dostaią i tę samą 
pow olną  podróż na powrót pdbywać m u ­
s z a ,  nim  inżenier drogowy, naym nieyszy 
n u n k t  na drodze zaznaczyć maże.

Podobnie  wielkie wypadki wystawia, w 
A ngl i i  bicie kanałów . Pierwszy żeglowny 
k a n a ł  boczny w Anglii, zaczęty był roku  
1755 , a w roku  1824 by ło  80 towarzystw 
do bicia k ana łów  W z u p  łn ey  czynności, 
które 30,000,000 mil: fun: szter: wydały, ! 
corocznie 800,000 funt: szter: diwidendy
członkom  swoim w ypłącaią. Większa p o ­
łowa przestrzeni Anglii ,  przerżnięta iest 
kanałami.Z now ych przedsięwzięć na  tego­
rocznych posiedzeniach Parlam entu  przy- 
ietych, nayw ażnieyszy iest Zachodni ka- 
n a ł  żeglowny, który wszelkie tego rodzam  
dzieła o wicie przewyższy. Przedsięwzię­
cia do polepszeema żeglugi rzeczney przez 
czyszczenie k o ry t  i wzmacnianie brzegów, 
p r z e k o n y w a j  * •  Anglicy n ie  łudzą się
zdaniem  sławnego znaw cy kanałów Brm d- 
teya, k tóry  u trzy m y w a ł , ze żeglowne rze- 
k i  sa ty lko dla zasilania kana łów  potrze­
bne ‘ Przedsiębiercy koleś żelaznych, są 
n a t u r a l n e m i  rywalami podeymuiących się 
rznąć kana ły .  Właściciele kanałów m ę­
żnie odpierali ich pociski i bardzo często 
udało  im  się odnieść zw ycięztw o; m e ma 
iednak pocisku, k tóry by zmiany, powsze­
chnie za dobre uznane ,  przez czas długi 
m ógł wstrzymywać. Możnaby utrzymywać 
| e  właściciele kanałów niepotrzebnie ko« 
lei żelaznych się obawiają, gdyż p o m n o żo ­
na czynność handlowa, zapewni iednyra i 
d rug im  znacznieszye zyski. , . .

Zwracaiąc uwagę na nowe przedsięwzię­
c i a  w celu pom nożen ia  żeg lug i,  zdumie­
n i z a p y t y w a ć  się musieray: Jakże wielki
handel, iakież bogactwa kray  ten posia­
dać musi, k tó ry  założenia 11 portów, wy­
k o p a n i a  9  zatok i u sypan ia  4  tam  wcią- 
gu iednego ro k u  żąda, i na 15 podobnych  
p r z e d s i ę w z i ę ć ,  pozwolenie od prawodawcy 
otrzymuie? — Nowe zakłady  kosztować

będą 3 miliony funt. szt. (120  milionów  
zł: poi.)

II.
Podróż Mai or a Laing  do Narodów  T i- 

maaees, K oorankos fS u lem as ,  w 
Zachodniey AJryce.

Trudności, iakich doznawał handel o- 
sad Angielskich na brzegach Zachodniey 
Afryki, z narodam i w głębi kraiu zamie­
szkałem!,pochodzą ztąd, że naczelnicy po­
koleń otaczaiących osady angielskie,stara­
ją się wszelkierai sposobam i,utrudniać zwią­
zek i drogi, w celu wyłącznego przywła­
szczę nia sobie wszelkich korzyści.

Naród zwany Mandingos, postąpił nay- 
daley w cywilizacyi, ze wszystkich grani­
czących z osadą Sierra Leone, i okazywał 
chęć naywiększą do prowadzenia handlu ; 
zam iennego produktów swe'y ziemi, na 
płody pracy i przemysłu rękodzielni eu- 
ropeyskich, gdy niespodziewanie wybu- 
chnęła w oyna między władcą tego kraiu 
i iednym z naczelników, przez co handel 
między osadnikami i mieszkańcami Man­
dingos, zupełnie przerwany został.

Sir Karól MÓC harty  ostatni Gubernator, 
uznał potrzebę wysłania poselstwa do kraiu 
Kambik nad rzeką Sarcies, a ztamtąd do 
obozu narodu Mandingos, a to w celu p o ­
godzenia zwaśnionych, i zaproponowania 
kraiowcom uprawy ryżu białego. Maior 
Laing  (był wtenczas Porucznikiem) został 
wybranym do dopełnienia tey m issyi, z  
poleceniem; ażeby starał się poznać pra­
wdziwe widoki mieszkańców względnie 
handlu i  przemysłu, i poznać ich sk łon­
ności, co do handlu Murzynami.

Maior Laing  odwiedził nayprzód obóz 
Mandingos, w  którym znalazł liczne w oy- 
sko narodu Sulem ów , którym dow odził 
brat Królewski tego narodu. T o  woysko 
przysłane było  w pom oa Królowi kraiu 
Mandingos, zwanemu Am ara. Dotąd na­
ród Sulemów, niebył znany w Sierra Leo­
ne iak z nazwiska ty lk o , lubo n iedaley  
iak 200 m il (zapewne angielskich) od tey 
osady, iest oddalonym. Nikt z Europey- 
czyków niezwiedzał ieszcze tego narodu, 
a przęcież| vest to  ieden z naypotężniey-
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zyeh w Zachodniey Afryce; znaczne na* 
wet uczynił postępy w cywilizacyi i w po- 
znan iu  sztuk użytecznych. Jarratb-e Jene­
ra ł S u lem ów , pierwszy raz spostrzegł 
Anglików w obozie Mandingów, wątpił 
cayprzód, ze są ludźmi, i pytał tłóroacza, 
czyli ina ią  kości; uważając że Maior La* 
ing  zdeymował rękaw iczk i, zmieszał się 
niezmiernie, i zawołał głośno; „yillah j4k- 
bar\ wszakże on skórę z rąk  swoich zdey- 
muie?

P o powrocie swoim z tego poselstwa , 
doniósł Maior Laing  rządowi sw em u , ze 
m ieszkańcy Sulem as, maią w z n a c z n e j  
obfitości złoto i kość słoniową, i był tego 
zdania, że wszystko zdaie się zapowiadać 
znacztie zyski, z skojarzenia stosunków  
przy iaznych  i handlowych, zk ra ia ra iA -  
fryki Zachodniey.

Przedstawienie Maiora, znalazło d o b re u -  
rządu przyięcie, i n iebaw nie  w ysłano  w y­
prawę, składaiącą się z t łumacza, z dwóch 
żołn ierzy  p u łk u  Indyiów  zachodnich ,  z 
iedynastu  tragarzy będących rodem z kraiu 
Jolofs i z małego chłopca rodem z Sego. W y - 
p raw ą dowodził Maior Laing , k tórem u po ­
lecono dostać się aż do kraiu Sulemó w, dro­
gą, k tórąuzna|za naydogodnieyszą do u trzy­
m yw ania  przyszłych z niemi związków. D. 
16 K w ietn ia  opuścili podróżni Sierra L e ­
one, udaiąc się na  statkach rzeką Rokelle 
b lisko 40 mil drogi; w tenczas opuszcza­
jąc wodę, udali się ku  południow i do k ra ­
iu  Timane'es, gdzie dozw olono im  prze­
bywać znacznieysze miasta, ale za o p ła ­
tą  lu b  z łożeniem  podarunków  naczelni­
kom  pokoleń przez które przechodzili.

K ra y  Timane'es ma 90 mil długości od 
wschodu k u  zachodowi, a szerokości bli-, 
sko 60 mil, od po łudn ia  n a  północ. Na 
zachód styka się z teritoryum  Sierra L eo­
ne. Pom im o tak  bliskiego z tą osadą są­
siedztwa, mieszkańcy Timane'es, są pod- 
ług  tw ierdzenia Maiora Laing, nayciera- 
nieyszym, oraz naywięcey zepsutym n a ­
rodem  zachodniey części Afryki. Niema- 
ią u  siebie i nieznaią w ca le , an i kowala 
ani szewca, chociaż te dwa rzemiosła, są 
w użyciu  u  wszystkich in n y ch  Afryka« 
nów.

Postępując Maior Laing  W podróży swa* 
iey, w kierunku 'północno-wschodnim,

] to  iest zostawuiąc rzekę Rokelle po le- 
wey stron ie  swoiey, przebył część kra iu  
pokolenia  zwanego K.oranos, którego gra­
nice rozciągające się aż do rzeki Niger, 
nie są ięszcze znane. Na północ, kray ten 
graniczy z k ra iem L im ba , Tam isso i Ś ou-  
lenja; lubo iest bardzo obszerny , nienale- 
ży iednak  do rzędu potężniejszych, a to 
z pow odu , że dzieli się na kilka n iepodle­
głych krain. Podobnie  iak mieszkańcy 
Timanees, są i kraiowcy w Koranos bał­
wochwalcami, ale w cywilizac j i ,  2 tnianS- 
wicie co do rolnictwa i rzemiosł powsze­
chniejszych, znacznie daley postąpili, a- 
niżeli ci pierwsi.

W  Knrnato  na g ran icy  Soulei&y, spot­
kała Maiora L aing  deputacya z F a lab a ,  
stolicy Sulemów, wysłana od Króla z  za- 
proszeniem, ażeby niezwłocznie udał się 
d- niego. Król pr.-.ysłał dwa konie  do u -  
ży tku  M aiora .— Jeden z członków depu- 
tacyi, k tóry  itjż by ł  widział M. L aing  w  
obozie u M andingów, skakał z radośc i,  
wołając:— ,,Prawda, prawda; wszakże ten  
człowiek biały, przyrzekł Jarradei odwie- 
dzleć go w kraiu Sulemów; przyrzekł przyiść 
piechotą i dotrzym uie s łow a .”— D nia  11 
Czerwca, p rzybył M. Laing  z towarzysza­
mi swemi do Falaba, gdzie przyjęto go i 
obchodzono się z nim bardzo względnie i 
z wielką uprzeymością. Nietylko Król, 
ale wszyscy m ieszkańcy , okazywali m u  
stale pew ne uszanowanie, przez cały czas 
p o b y tu  iego w tym  kraiu, k tóry  trwał a l  
do d. 17 Września.

P od ług  karty przyłączoney przy opisie 
podróży M. L a ing , miasto F a lab a ,  leży  
między 90 st: 50 rn. szerokości pó łnocney 
i 10 st: 35 m. długości wschodnie'y; iest 
pó łtory  miii długie a milę iedną szerokie. 
Otacza go wał z ziemi usypany, opatrzony 
palisadami z drzewa twardego, dólć mo­
cnego do wstrzymania siły każdego inne­
go narzędzia w oiennego , byle nie artylle- 
ry i .  — Siedm bram  bardzo m ocnych 
prowadzą d© miasta, które przy sposobie 
woiowanis, przez Afrykanów używ anym , 
m ożna  za niedobyte uważać.

L™ ° Ś,Ć tey  8t,olicy» podaie M. L a in g , 
na 6000, lecz w innetti m ie jscu  u trzym u­
je znow u, ze do  10,000 dochodzi; tą osta­
tnia brafea zdaie się b yd ź  prawdziwszą*
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Sądząc' 7 tego, że Fataba Uak pisze Maior 
Laing, liczy do 4000 domów czyli chatek, 
i może wystawie 3000. zbroynego żo łn ie­
rza. Wszystkie dom y stawiane są w 
kształcie łuku , a lubo z ziemi ty lko i po­
kry te  sCierniera, są iednak bardzo ochędo- 
żne, a częstokroć naw et bardzo ozdobne. - 
Assana-Jeer cii ezyliSKról Sulem ów ,^  ma 
pod  swem władztwem, ieszcze 4 dosyć zna 
czne miasta; w każdym  ra z ie , może on 
wystawić 3000 iazdy i 20,000 piechoty; 
iest więc ieden znaypotężn ieyszyck  wład­
ców Afryki zachodniej '.

Opisanie zwyczuiow i charakteru tego 
władcy, podane  przez M- L a in g : iest bar­
dzo zaynmiącem;to co o nim powiada,wska- 
zuie, żc to iest człowiek wspaniałomyślny, 
posiadaiący w pew nym  stopn ia  cnot/y i 
zdolności, które czynią go rządzeą ro z ­
tropnym  i dob ry m ; prawdziwym oyćem 
iudu swoiego. —- Układ ma nader przyie- 
m ny , lń zy  około  lat 60; postawa iego iest 
uymuiąca, a wzrostu miec może 5 Stóp i 
11 ’cali miary angielskie'y; iest on podobno 
naywyższy z e  wszystkich poddanych swo­
ich. Ubiera się w suknie czarne z sukna 
kraiowego, i w nich się bardzo przystoynie 
wydaie. Mówiono Maiorowi L aing , ze w u- 
biorze swoim zachowuie iednostayną za­
wsze prostotę i skromnosc, co go wiele od 
in n y ch  Afrykanów odróżnia, którzy lubią 
przepych, i  za błyskotkami niezmiernie się 
ubiegaią. Na. nim niewidziano nigdy nay- 
m nieyszey tego rodzaiu ozdoby, przez co 
można powiedzieć, nie różni się stróy iego 
W niczem od ub io ru ,  naynizszey klassy 
poddanych iego. Przez czas panowania 
swego, um iał sobie ziednac chwełe nieza- 
chwianey prawości, nietylko w w snym 
kra iu , ale i u sąsiadów swoich, n ochaią 
go> szczegóbiiey z a  to ,  ze liielubi ludzi 
podstępnych, um ie odkrywać ich zabiegi 
ł  stawiać im przeszkody. Co do codzien­
n e j  czynności iego, ta iest następuiącą.

Najprzód wstaie razem ze dniem, i zay- 
muie s i ę  domowemi sprawami; sam iest 
obecny przy urządzeniu iedzenia dla g o ­
ści,. dla domowników i dla niewolników  
swoich; potem daie posłuchanie tyra wszyst­
kim, którzy chcą oddalić się z miasta , i 
w, m u r ę  okoliczności, daie im na to pozwolę*

nie, lub odmawia go zupełnie. O godzicie"f;, 
udaie się do nsieysca gdzie wymierza s p ra ­
wiedliwość i tam  bawi aż do trzeciey po 
p o łu d n iu ;  w tenczas, każdy ma wolny 
przystęp do iego osoby. O godzinie trze- 
cićy wraca do dom u na obiad, skład.aiący 
się z trochę ry ż u  z sosem, w ksórym  się 
ryż przy iedzeniu macza. P odobnie  iak 
wszyscy poddani iego, nie iest m u  zna- 
nern używanie łyżki; a gdy Maior Laing  
ofiarował m u ią, niechciął iey przy­
jąć. Po  obiedzie ma zwyczay udawać się 
w towarzystwie iednego ty lko n iew oln i­
ka do stawu, w którym  chowa przyswo- 
ionego krokodyla. T am  odprawia cere- 
m on iiąam ycia  i przechadza się aż do za­
chodu słońca; potem  wraca do d o m u ,  i 
luz przez cały wieczór niepokazuie się 
wcale, przepędzając czas ten, iak M. Laing  
mniema, na modlitwach i obrządkach re- 
ligiynych.

W rozmowach k tó re  z nim miewał M. 
Laing, o h an d lu  m urzynam i, o woynie, 
o p o k o iu  i handlu, Xiąże ten  okazał wie­
le dowcipu i przenikliw ości, poym ow ał 
albowiem i przyznawał wyższość korzy­
ściom towarzyskiego życia i rządu odm ien­
nego od tych, iakie dotąd znane m u b y ­
ły. — Mimo tego w szak że , uprzedzenie 
iego względem wolności handlu, by ło  w 
nim mocno zakorzenione, i wszelkie w tey 
mierze przełożenia M. 'Laing, by ły  bezsku* 
teczne.
Teraz bowiem, podobnie iak Baszy Egiptu, 
iemu tylko wyłącznie służy monopolium  
handlu w całym kraiu; zdaie się więc, iż 
niepodobieństwem iest, przeświadczyć go  
o korzyściach, któreby odniosł, pozbywa­
jąc się tego wyłącznego przywileiu, któ­
ry ducha przemysłu, a następnie i postęp  
pom yślności w kraiu iego tamuie.

(Dokończenie nastąpi.}

S t u l e t n ie  W s p o m n ie n ia  H is t o r y c z n e  
N a  kończący się rok 1825.

Przed tysiącem lat, byli Polacy, ale icb  
imienia nieznano.

Przed 300 laty, -Polacy pod następcami 
Piasta byli poganami. W tey epoce świa-
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t lo  wiary chrzęści anskie'.y, rzuciło  pierwszy 
prom ień  na naszą ziemię; z n ie m .n a g le  
wzniosła się Polska, i s tanęła w rzędzie 
naypolężnieyssych mocai'st'w E uropy.

Przed 800 laty (1025J Bolesław Wielki, 
koronow ał się w Gnieźnie, i tegoż roku  
um arł w Poznaniu . Polska w n im  b oha­
tera, n-ay pierwszego praw odaw cę,,i nay- 
większego ze swych m onarchów utraciła.

Przed 700 laty, Bolesław K rzy w o u s ty ,  
zapewniwszy panow anie  nad L u ty k am i,  
tudzież nad wyspami Rugiią (Rugen) i 
Useriomem, zdobywszy różne kraie na 
H enryku  Królu Obotrytów, gdy Widzi p o ­
m yślny skutek nawrócenia pogan  P om o- 
rzanów, odnawia roku 1125 biskupstwo 
pomorskie w J u l in ie .— T egoż roku  W o- 
łodar wszczyna woynę, ale Bolesław p u ­
stoszy X. Przemyskie i biie na głowę nie- 
przyiaciół pod Wilichowem. Pam iętne  bę­
dzie to  zwycięztwo, iako ostatnia pom yśl­
ność Bolesława. W tymże roku  tęga zima, 
głód i nędzę na Polskę sprowadza.

Przed 600 laty (1225) Gryfowie m ag n a­
ci Polscy , poduszczaią H en ry k a  broda­
tego Xiążęcia Szlązkiego na  W roc ław iu ,  
do woyny z własnym  bratem Leszkiem 
białym . H e n ry k  wyrusza z woyskiem, ale 
nad rzeką Dłubią o milę od Krakow a , 
zwaśnieni bracia podaią sobie przyiazne 
d łonie, poprzysięgaiąc wieczną zgodę i so- 
iusz. — W tymże ro k u  K rzyżacy dotąd 
słabi i nic nie znaczący, wsparci nowemi 
od F ryderyka  II. Cesarza, p o s i łk am i, po 
raz pierwszy wchodzą do Polski. W tym r. 
otrzymuią od n iey  ziemię C hełm ską na 
la t20, lecz w 18 lat, przywłaszczają ią so- 
hie, «

Przed 500 laty (1325) Władysław Ł okie­
tek wyseła posłów do Gedimina X- Litew­
skiego, prosząc o córkę dla syna swego K a ­
zimierza , którego współcześni Królem  
C h ł o p ó w ,  a potom ność 'f^Tielkim  ńażwała, 
Gedimin chętnie się skłania do woli Króla, 
oddaie córkę i znią razem, Krańców wo- 
iennych  polskich uwalnia. Xiężniczka 
p rz y b y w a , do Kraków**-, zrzeka się b łę­
dów p o g a ń s t w a ( 2 &  Czerwca) j n‘a chrzcie S. 
imie A nny przybiera. Pd ’ raz pierwszy , 
łączą się potężne Narody sąsiednie

n ierezerw aną przyiażńią i  ki wi 
z kam  i.

Przed 400 laty (1425) zaczys taią się pier­
wsze spory religiyne, a Władysłasv Jagiełło 
pom im o ogłoszonego w r» 1424 edyk tu , 
gdy uiechciąno złożyć na ten koniec skład­
ki na synodzie Łęczyckim, przy im uie  po ­
selstwo Hussytów, i dysputom z niem i W 
Krakowie odbyw anym  nie sprzeciwia się- 
W tymże roku  Z ygm unt K orybutow icz  
synowiec Władysława Jag ie łły ,  o trzym a­
wszy przed trzema laty koronę. Czeską, 
siaie powtórnie na czele H ussy tów , prze­
ciwko Zygm untowi Cesarzowi.

Przed 300 laty (1525) Zygm unt pierwszy 
daie inw estyturę Albertowi W ielkiem u 
Mistrzowi Krzyżaków  na X ięz tw o  P r a ­
skie. — Albert kończy rząd wdelkich Mi­
strzów , a zaczyna liniią X iążąt h o łd u ją ­
cych Polsce,, i w d. 10 Kwietnia, składa 
naypierwszy hołd Zygmuntowi. W  tymże 
ra k u  Oslan Car T ata rsk i , błaga op iek i 
Króla i twierdzę Czerkasy zwaną, odda­
i e . — W  tym że roku  umiera J a n ,  osta­
tni X iąże  Mazowiecki, a Mazowsze do 
Polski przyłączone. Grób iego iest w ko ­
ściele katedralnym  Warszawskim  ̂ przy 
w ie lk im  Ołtarzu.

Przed 200 laty (1625) Z ygm unt III. u tra ­
ciwszy prawo do dziedzicznego t ro n u  
Szwedzkiego, po ukończen iu  rczeyrau, da­
ie powód Gustawowi Adollowi do stra­
szne'y woyny. (z Dzień: Warsz:)

IV.

E L E G I A  
z Lorda B y r o n a .

('przez Juliana K orsaka.)
O W ydarta nam  w sam ym  wdzięków twych 

rozkwicie!
Dziewico! ni cię d u m n e  przytłoczą mau- 

zołe;
Wiosna ci z swych iedwabi w ysng ie  po-

Na nie'm róże i młode porosną topole:
A cyprys, ścieląc gałąź żałobnych warkoczy, 
Melancholiyne cienie nad grobem roztoczy.



O! nieraz nad tym  brżśgiem  srebrnego po- 
toka,

Czarna boleść przechyli zadum ane czoło,
A m j f l  topiąc w pamiątkach, marząc nie­

wesoło,
Niemym krokiem ztąd póydzie, łzę wyle­

je z oka;
Jakby echo iey kroku, iakby łza źrenicy.
Zdolne by ły  rozbudzić w ieczny sen dzie* 

.wicy.

Wszak n ikt u  śmierci, życia zmarłym nie 
wypłacze?

W szak  wiemy, że śmierć głucha na śmier­
telne ięki?

Jednak rów nie  łzy leiem, rów ne cierpun 
męki;

Bo któż tia wodzy słuszne u trzy m a ł  ro z­
pacze?

I ty  samah, — co dziś mi życzysz zapo­
m nien ia ,

Biadaś... i łza blask twego przygaszą spoy* 
rzema?..

- o  - V.

N a  zgon Fr: Karpińskiego.

łY itr& z p isa n y  w m . Yazdzicrniku r. b.

Gdzież mnie wiedziecie mili towarzysze?
W iakież sępności przestworze?

Cóż to.... łzawego żalu ięki słyszę,
Czyież to zgasło tu  zorze?

Gdzież ta barm oniia , te czarowne tony?
W prostocie se rca :nucone ,

Umilkło Echo co w oyczyste strony, 
Rozniosło pienia pieszczone-

Gdzież są t e  dźwięki,, na k tó ry ch  zabrzmie- 
N a których czarowne gwary, (n >e« 

Wśród grobów drżały K ochanow skich  cienie, 
Śm iertelne mierząc obszary.

O: lube fieho! ty cieniu szepczący,
Zgąśnieniem Wieszcza stłumiony; 

Niech cię uniesie czasu duch lecący,
W przyszłości przestwór zamglony.

T am  przekaż Wnukom, iak obraz natury , 
W ieyska zakreśla Fillida;

Jak Boga wielbią śmiertelników chóry,
Na Boskie'y Harfie Dawida.

W skaż razem w nukom , iak człowiek, Pan  
Co taynie planet przenika; (świata,

Szczęsnym bydź może gdy płocho niswzlata , 
Za obręby śmiertelnika,...

Jak żyiąc skromnie, pęd ducha hamuie, 
Plącze go w znośne kaydany;

Na ziemi,' ziemię znayduie,
W oyczyźnie, oyczyste ściany.

Jak w tworcze'y błądząc wyobraźni świeeie, 
W onią  n a tu ry  karmiony;

Z ie'y ty lko kwiatów w o n n e  wianki plecie,
I zdobi lu tn i swey strony.

Dźwięczałaś lu tn io  w wiosenne'y zieleni, 
P rzybytki dźwiękiem twym brzmiały;

Jak H y m n y  maytków na morza przestrzeni, 
Jak Echo wśród dzikićy skały.

I t .  _ '  'W

Dźwięczałaś lu tn io  iako Harfy strona,
W posępnych  pieniach Fingala,.

T łu m i twe dźwięki siła utaiona,
I w prochy grobu  oddala.

Jęknęły,czasu metalowe ściany,
Chwilę zniszczenia sępnym  wyciera głoszą,
Rozprzęg’e s trony  na Sarmackie łany,

Jęki roznoszą.

I ieszcze ięczą.... ieszcze ięczeć będą.... 
Rzewnego żalu łzy ronią....

Potomni ieszcze z im ny grób osiędą,
1 w smutne hym n y  zadzwonią.

K. W. Miecznikowski.


